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P o n i e d z i a ł ek .  V i s  J  U  i  • Im ieniny  J.G. W.  O łg j  Miko ła i ewny .

Wczora j  w kości ele  XX.  A u g ią tja n ó w  Ama» 
lorowie i Artyści  gral i  Mszą,  G-raduale i O fer - '  
t or jmn Szyderm aiera . W  kościele  XX.  K annę- 
litów  na K rak :  P r zed :  przy zaczęciu 40sto-go-  
d tnnego  Nabożeństwa,  Artyści gral i  Mszą H aj- 
dann 1). minor.  W  kościele  XX.  P  Harów wy- 
konano Mszą J. Krogidskiego  N° 6,  oraz I ł y .  
,,lrty : Spontiniego, I L , P uget.-,— W y d z i a ł  6ty 
T o n aezystwa Dobroczynności  czyli ochrony u- 
pogieh d zia ł A, wczoraj  o d b y ł  przygotowawcze 
pos i edzenie ,  pod przewodnic twem Główne j  O - 
P tekunk i  J W n c j  Szypow. Ki lkanaście-  obecnych  
Op ie k un ek  losowały w które  dni mai ą p r z e b y 
wać -migdzy dziatkani i ,  i dozorować w zastępstwie 
' •latek za i ę ty cli z a ro bk i em.  Uroczyste otwarcie 
l °go schroni en ia ,  nieocenione  rokui ącego  ko-  
•zysci ,  nastąpi  na początku p r zysz ł ego mie s i ą 
ca; ale iuz k i lkadzi es i ą t  dzia t ek  używa w nieni 
dobrodziej s twa.  —- Cz łonkowie  Resursy K u p ie 
ckie j  wczoraj  obchodzi l i  Im ien iny  swego Dy- 
r e k t o r a  H rab i ego  H e n r yk a  Łuhic/iękiago, Wi -  
cer  Prezesa Banku.  S tó ł  obiadowy z i jmował  c a ł ą  
g f l e r j ą  tamecznego ogrodu.  W  czasie uczty przy  
“Pe łn i eniu  za zdrowie kochanego  Solenizanta 
*« 'wynurzenia uczuć,  improwizowano stosowne 
“p i e ń k i ,  z których i edną  zwrotkę  p rzy t aczamy  : 

Ile Bank ma zysków, plonów,
Z  p l a n ó w ,  p r o c e n t ó w ,  k u p o n o w ,
I l e  R e s u r s a  p r z y  T o b i e  
J a ś n i e i e  w ś wi e t ne j  o z d o b i e .
T a k  p ę d e m  zi ść  Twe* nadzi e i e  
J u k  p r z e z  ż e l a z n e  ko l c i e .

W  ogrodzie M ó d  M ineralnych , znowu by ło  
Pełno;  nie d z i w ;  M oda  wzięła go w swoią o- 
Pickp,  a iakaż, s i ła  poiedyńcza oprzeć  by się 
’■logła n iewidzialnej  potędze M ody? M p i e rw .  
s,ych  chwilach zebran i a , spacerowano  w Ogrodzi e  
^ rasi/ishich, lam c ień  większy i milsze schro-  
"•eni e p r zed  u pa ł e m .  Ale o 8 p r ze p e ł n i ł  się 
^ g r ó d  zdrowia,  i c a ł e  towarzystwo z natężoną 
u" aga i zupełuc in  zadowoleni em,  s ł ucha ło  wy

bo rnego  wykonania  w powiększonym sk ł ad z i e  
Orki e s t ry ,  nowego P opuri: P odróż po E uropie. 
Dzień  ca ły  z szed ł  w okamgn ien iu .  O 4 tej ulice 
wiodące do Ł az i ene k ,  zaczęły się poruszać; mas -  
saini  powozy p r z e m y k a ły  się gęsto; cho dn ik i  
nape łn ione  by ły  udaiącenj i  się pieszo; a c a ł a  ta 
kar awana  ludzi ,  powozów i koni ,  z e b ra ł a  się 
w 'Łazienkowskim  lasku,  tern miejscu p e ł n e m  
p iękności ,  W  pó ł  do Sinej rozpoczęło się W i 
dowisko sceniczne w Amfite'atrze,  k tóry zawsze 
będzie  podziwieni em p rzybywających  do W a r 
szawy pod różnych;  bo iest r z a d k ą  w swoim ro -  
dzaiu budową.  Czein są teat ry Kró lewski e  w 
Szarlottenburgii i W ersa lu , tern iest A m fitea tr  
nasz d la  Warszawy;  tym ciekawszy i dogo dn i e j 
szy od tamtych,  bo stoi pod o twar tem n i eb em ,  
i w ob ręb i e  stolicy. Przedstawien i e  Porwania  
A sp a zji,  by ło  p i ękne ,  gustowne,  okaza ł e ,  g o 
dne  i miejsca i Publićznośoi ,  ozdobiono wy- 
bo rowemi  tańcami  i nową de ko rac j ą  Józ: d o -  
wackiego. N i eba we m zmie rzch  za l e g ł  oko l i 
cę; na wszystkich punktach zajaśniały świat ła,  
a Łaz i enk i  p iękne  za dnia,  ieszcze p iękni ejs ze-  
mi  by ły  w ś ród nocy. Taras  obciągniony wo
dą ,  ocieniony gęstym r zęd em d rzew  p o m a
rańczowych , ożywiony ruchem bi i ącego wo
do t r y sk u ,  nape łn iony  b y ł  g ro nem  c i ekawych 
p rzypa t ru i ących  się wspan i a ł emu  widokowi A m 
fi teatru,  nape łn ionego  tysjąc czterysta widzami.  
Ub ió r  D a m  w ogóle odznacza ł  się śtviezością i 
l ekkości ą ;  upa ł  wywoła ł  najcieńsze tkaniny;  sza
le pozostawały w domu,  a p i ękne  twarze ko* 
b ie l ,  ich nadobne  k ib i c ie ,  odziane prawie nad -  
powiel r zuą  szalą,  otworzyły r azem rój na jpo 
wabnie js zych istot, n iby wie lką  zabawę bóstw o-  
p ieku/iczych, t ego malowniczego i poetycznego 
s i ed l i ska .  J e dn ak  naj l iczniejszy zb ió r  b y ł  nie 
na lądzie lecz w wodzie;  2(i stopni gorąca wp ro 
wadzi ło  w W is ł ę  k i l ka  tysięcy osób szukaj ą
cych chwilowej  ochłody.  —  Od  k i l ku  tygodni
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ciągłe upały zaszkodziły ogrodom a nawet polom, 
lecz ułatwiły pomyślne siana zebranie, a żniwa iuż 
się rozpoczęły. Wczoraj pokazali s i g  W W a r 
szawie Żniwiarze do naigcia. Byłoby arcypożyte- 
cznie, gdyby do nich przyłączyła się choć cząstka 
tych żebraków p łc i obiej, którzy ndaią że są 
chorzy, a przecież mogliby uczciwie zarobić.

A n g lja .  —  Karol M e tk u lf  mianowany Jene- 
ra ł-K ap itanem  i Jenerał-G ubernatorem  Jam aj
k i . —  W  B irm ingham  spokojność zupełnie  przy
wrócona. —  K urjer  angiel: zapewnia, iż Sułtan 
przed  śmiercią  wyznaczył Reienla, który rna 
być op ićkunem nieletniego Następcy tronu A b 
d u la  M edszyda . Tenże dziennik zapewnia, że 
Anglja, Francja i Austrja, będące zgodnego m nie
mania co do sprawy wschodniej, dla zaradzenia 
wojnie, zdołaią skłonić m łodego Sułtana do u- 
znania niezawisłości E g ip tu , a za to M ccfuncd  
A l i  odstąpi Turcji znaczną część S y rj i .—  VV 
R a m s g a t e ,  zaszły 8 i 9 b. m. n i e s p o k o j n o s c i ,  
wzniecone przez rybaków, za t o ,  ze im zaka
zano rozstawiać na ulicy swój towar; wichrzy
ciele attakowali komorę celną, ale straż celna 
wkrótce ich rozpędziła.

Francja. —  Izba depot: roztrząsała budżety 
Ministerstw. Niążę O rleański ma wyiechać do 
H ordo , gdzie spotka się z swoim bratem Xciem 
N c m u r .—  W ielk i  Strażnik pieczęci-, p rzy ią ł  
bardzo uprzejmie deputowanych , którzy mu 
przedstawili prośbę o zniesienie kary śmierci 
za przestępstwa polityczne, i p rzyrzek ł,  iż w 
izbie także wstawi sig za tym wnioskiem; przy- 
tem  oświadczył iednak, iż Rząd tym razem m o
że mniej łagodnie postąpi z więźniami majo- 
wemi, gdyż Policja codziennie odbiera wiado
mości o nowych zbrodniczych zamiarach stron
nictwa republikańskiego. —- Wielu członków z 
Koinmissji -wyznaczonej przez izbę deputy  dla 
roztnząsania wniosku o orderze legji honoro : , 
wynurzyli życzenie, aby na tymże orderze b y ł  
umieszczony portre t Napoleona , w miejsce por
tretu H enryka IF g o ,  przywróconego od r. 1S14; 
inni członkowie przeciwiall sig temu, utrzymu
jąc, że rozporządzenie Królewskie nie  m ogło

by zawierać podobnej zmiany. —  i  b. iii. rano 
zabrano niedaleko K abanos, sześć pak saletry, 
przeznaczonej do granicy hiszpań:. Rząd na 
wiadomość, że w Tuluzie  znnjduie się znaczny 
zapas saletry dla Karlistów, kazał podwoić ba
czność na granicy. —  O ddzia ł  piechoty hiszpt 
maszeruiącej do PUiceCdy, o trzym ał pozwole
nie przejść przez ziemię f rańcuzką .—  Statki 
francuzkie, k rążące przy brzegach K ata lon ji, 
zbliżyły się do lądu, dla zaopatrzenia sig w ży
wność. —  Między Drukarzami i Księgarzami zda
rza się teraz w P a ry iti  wiele bankructw, tak, 
iż 800 zecerów i drukarzy, zostaic bez pracy. 
—  Monitor donosi, że Królewicz Xiążg Jainville 
(Żogwil), p rzy łączy ł się do eskadry  A dm irała  
L a la n d a  po'd W u r lą ,  i że eskadra stoi teraz 
przy ujściu Dardanellów. —  Cała arm ja A lg ie r - 
s/ca sk łada  się teraz z 34,800 ludzi; 4,000 zo- 
sfaie w szpitalach. —  A bdcl-K adćr  bawi w oko
licy f ta m zy , gdzie poduszcza Arabów, przeciw 
Francuzom. —  Zaraz po ogłoszeniu wyroku laby 
Parów w procesie więźniów maiowych, zebra ła  
się Piada ministerjalna, dla roztrząsania wyroku 
śmierci Wydanego na fiarhesa. W ielu Człon
ków głosowało za środkam i łagodniejszemi > 
ale z drugiej strony obstawano, aby dano przy
k ład ,  zwłaszcza, że stronnictwo repub likań 
skie nowe kmtie zaiflachy. —  Dnia 12go b. m< 
o godz: 1 Olej wieczorem u dał się Pisarz sądu iz
by Parów do skazanych dla odczytania im wy
roku. Barbcs z oziębłością p rzy ią ł  wiadomość
0 wyroku śmierci; zapytał tylko pisarza, czy c- 
xekucja iutro nastąpi, albowiem ma icszcze p i 
sać k ilka listów. „ N ie ,  m ój pan ie , odpowie
dział Pisarz, dzień ieszćze nie iest oznaczony.” 
, ,Powiedz raczej : obyW atelui'<m zawołał Titxrbes• 
Ponieważ tenże skazany iest na śmierć, przeto 
ubrano go W suknię krgpuiącą, przeznaczoną 
zwykle dla delikwentów. M arcin  B ern a rd  <
1 inni więźniowie również ozięble słuchali od 
czytania wyroku. —  12 b. m. wieczorem wszy
scy  Ofi cerowie załogi byli w pogotowiu w ko
szarach, z każdego pułku  czuwał bataljon prżcri 
noc całą. 13go rano aresztowano kilka osób, mię-
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^ay inrtemi brata Meitdrda. — 13 b. ni. przy 
•'Ozpoczęeiu posiedzenia izby deputowanych, o- 
kazywał się i'uch nadzwyczajny przed pałacem 
Rurbondw. Straż gwardji  naród.* wystąpiła pod 
bt-ou, a oddział  gwardji  rtiunicyp.* wymaszero* 
tvał, Nieco później nadszedł  pułk linjowy J 
Stanął Wogrodzie prezydentury.  Przyczyną te* 
go zgromadzenia siły zbrojnej była pogłoska,  
Że na placu wandomskim zbiei'a się t łum ludu 
zagrażniący izbie deputo.*, zaiętej właśnie raz* 
trząsaniem budżetu ministerstwa oświecenia* 
Tynicztfsertl niespokojność zewnętrzna udzieli ła 
s'g izbie, Minister spraw wewnętr: przystąpi ł  
do Prezesa i r z e k ł  mu ki lka słów do ucha* 
Wielu deputowanych wstało z miejsc i opuściło 
Salę* Prezes oddal i ł  się podobnież,  a posiedze* 
bie zostało zawieszone. Teraz można było ła* 
lwiej widzieć co zachodzi za izbą* Z placu 
Zgody  zbl iżał  się oddział  młodych ludzi po pa* 
bże; a na icll czele nosił  któś chorągiew z na* 
jusem i , ,Zniesienie kal'y śmierci!” TłUm przed 
pałacem Murbonów ruszył  na lewo. W  tej chwi-
1 wystąpił  z ogrodu bntaljon piechoty linjowej, 

młodzi  ludzie rzucili chorągiew i uciekl i ,  ie* 
dnego z nich na placu aresztowano. W t łumie 
tym miało byc około 5000 ludzi, wszyscy przy* 
trźymani zapewniali,  źe tylko chcieli przedsta* 
' ' i ć  prośbę,  aby karę śmierci  przeznaczoną -Sar* 

zmieniono na inną łagodniejszą.  O 5 po 
Południu spokojność była zupełnie przywróco- 

—  Przez cały dzień 12 b. m. utrzymywaną 
J’j l a  • żywa korrespondeneja między pałacem
bnxemburgskifrt  d Nrilli-

ftiethóyt —  W  Matjenbadzie t  znakomitych 
bsob, bawią teraz ! Następca tronu Pruskiego , 
'T* Ńiążg Sasko-W ajniarski i Arcy-Biskup H ie .  
de'isk£. - 1  Król Relgicki pozwolił swoim podda* 
bym nosić orde ry  ho l l ender skic , otrzymane 
Pbzed rokiem 183Ó. —  Król pRirtembcrgski 7go 

• m. p rzyby ł  do Liworno.
Turcja. —  Sułtan będąc bliskim zgonu, za*

® towrał zupełną przytomność umysłu i miał  ią 
ostatniego tchnienia,  gdyż chorobą iego by- 

f  *uchoty zupełnie rozwinięte, Monarcha wie*

dział  o tern i z spokojnością męża Wyglądał 
chwili fatalnej dla iego państwa. 26 z. m. po
żegnał  się z poufałemi z seraiu i z znakomite-  
mi  urzędnikami,  mówił  z niezachwianem zaufa
niem o dobrych zamiarach,  iakie nim k ie ro 
wały,  iak pomyślność ludu zawsze by ła  celem 
iego starań, choć często myl i ł  się, iednakże 
ludzie dobrze myślący zdołaią oddać mu s p r a 
wiedliwość* Zapewnił ,  że nie ma sobie nic do 
Wyrzucenia 1 zapytał ,  czy otaczaiące go osoby 
podobnież o sobie mówić mogą? Słowa te wy
r z e k ł  w  nieiaki in smutku i z szczególną mocą. 
W  końcu pożegnał  się z swoim synem A b du l 
ilJeds żydem  i poleci ł  mu aby zasięgał zawsze 
światłych rad Halila i CfiozreWa Basz,ów. N a
stępca tronu rzewne łzy wylał przy łożu o jc a . __
Młody Sułtan miał  znieść nowo zaprowadzoną 
kwarantannę.

Rozmaitości —  Ram a niezdecydowana. Wi -  
ce-hrabia Dclone opowiada;  „Znam Damę, któ
ra iest natury tak niezdecydowanej,  że gdy  wej
dzie do znacznego magazynu mód,  przez samą 
niepewność czy Wybrać tę lub owę mate r j ę ,  
ten lub ów kolor? nakoniec po niezliczonych 
postanowieniach i odwołaniach,  każe sobie od
kroić 15 łokci  zwyczajnego popielatego grode-  
naplu. YV końcu zdaie iej się ma łą  ofiarą za
pomnieć o WsZystkiem pięknem,  co dotychczas 
widziała,  aby nie wystawiać się dłużej  na męki  
niepewności.  Podobnież niezdecydowaua Dama 
Angielka,  .przyszła niedawno do znanego jubi
lera iv P aryiu , celem kupienia ślubnego po
darunku  dla swoiej siostrzenicy. Jubi l er  p r ze d
stawił i ej najpiękniejsze i najkosztowniejsze k le j 
noty, zachwalaiąc szczegółowo przymiot każd e
go,  ̂ Angielka Zachwycała się nad r z a d k i e m i , 
duzemi pe r ł ami ,  świclnemi dyamentami i ro- 

otami z złota. Wzro k  iej nie móg ł  oderwać 
się od przepychu i gustownego porządku rze* 
czy. Nakoniec zaw oła ła ; „ Już wiem co iej 
podaruięl” Może ten naszyjnik,  Pani ? „ N i e . ”  
Te kolczyki? , ,Nie. ” Te naramienniki?  „Nie ;  
Kupię iej  ,» Londynie karetę.’’'’ —  Na wyspie Sy- 
cyljh  istnieie szczególny zabobon, iż Damy w
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Maiu n ig d y  nie zawierają  ślubów. G d y b y  nawcł  
k tór e j  Pannie  of iarowanoXigstwq, w Maiu pewno 
odmówi;  mn i ema ją  a lbowiem,  że mał żeństwa  
zawarte  w t ym czasie bywają  nieszczęśl iwe.  
Rzecz i ednak  dziwniejsza,  Se D am y  tameczne  
i na i ą n ieograniczone zaufanie w l i t u  innych 
mies i ącach .  — W  lasku RulpĄshim  zda r zy ł  się 
szczególny pc i edyn e k .  Dwóch  Panów z prowin
cji ,  znajdowało się w Jednym z teat rów bu lwa 
rowych.  Otylszy za s ł an i a ł  d ru g i em u  cał ą  p e r 
spektywę;  z tej przyczyny zawoła ł  za nim s to
j ący : „ K to  iest tak g ru b y m ,  nie powieleń  wca
l e  przychodzi ć  do tea t ru . ”  Na to,  obraca się 
o ty ły i rzecze f l egmatycznie  : „ N i e  k aż dy  ino- 
Se być  tak p ła sk im ,  jak ty mój Pan.ie.” Drugi  u- 
c zuł  się obraSonym i wyzwał na po iedynek .  S p o 
tkano  się w lasku bu lońskim,  walczono z lwią o d 
wagą,  ale bez  Sądnego skutku.  Nakoni ec  post ano
wiono dla igr aszki  s ł ów nie mordować się, i raczej  
p rzy  śni adaniu zawrzeć p r z y i a ź ń ;  inhoż sko ro  
k i e l i chy  zadzwoni ły,  zapomniano  wzaiemniej  11- 
r a zy  i ieszcze więcej  dowc ipkami  okraszono 
świeżo zawartą p r zy i aźń .—  Pod czas ostatnich 
rozruchów w P a ryżu  12 z. tn.,  znajdował  się 
i n ł o d y  przystojnie  ubrany  iegoiność z kosztowną 
l a s ką  W r ęku  w t łu m ie  ludu,  k tó ry  mimowolni e 
zos t ał  uniesiony nap rzód  w ir em rokoszan.  W  
tern zbl iża się do młodzi eńca ,  również przys toj 
n ie  ub rany  iogompść,  (1 o by " a  z kieszeni  k a r 
mazynowa  jedwabną chustkę  (pewno także  s k r a ,  
dzroną)  nie pytaiąc się b i er ze  od m eg o  laskę,  
j - w ó ł a :  , , Nap rzód  do  b r a my  jŚ. An ton i eg o !” 
J i l łodzieniec chce  odeb rać  swoią własność,  lecz 
m n i em an y  dowódzea rzecze  : „Tr/,e.ba nam cho 
r ągwi ,  oto p rzywiąza ł em moią chustkę  do l a 
sk i ,  ona będz i e  (inszą chorągwią,  Pan będziesz 
św iad k i em  naszego zwycięztwa,  za m n ą ! na
p r z ó d . 14 Oszukany nie wiedz i a ł  w rozruchu  co 
odpowiedz i eć ,  pa t r za ł  za oddal a j ącym się i p r z e 
k o n a ł  się t ylko ,  ż.e zwycięztwo było  z s t rony 
ł o t r a ,  bo mu  s k r a d ł  bardzo  zręczni e laskę,  ko-  
sztuiącą p r zyna jmnie j  2d f r . —  W  teat rze Od- 
rodzenia  w Pa ry łu  podoba  się ba rdzo  2-aktowa 
k om e d j a  pod  t y tu łem L a t  S '6".

P R Z Y I E C H A U  do W A R S Z A W Y .
M a ła c h o w sk i  Stani:  l i ra :  z Końsk ich ;  b ie l ińsk i  J a »

D/.je: z Grodzic;  G ra b k o sk i  Kerd: Dzie: z Sadow a; O- 
końsk i  J a n  Ozie: z O tw ocka; G łow czyiisk i  W oj:  Dz:
?. T rzc ian k i ;  G o r y a t  O t to  Dzie: z Gub: W o ły ń sk ie j :  
C zarnosk i  Xavve: Dzie: z R adzym ina .

D O N I E S I E N I A .
J e s t  do sp rzeda n ia  we Wsi Os inach  pod Miastem 

G łow nem  w O bw odzie  R aw skim ,  A R P A K A T  P is to -  
r jusza do o g n i a ,  zda tny  do pal t  ia ok o w ity  na 18 
ko rcy  K ar to f l i  i stosow ną ilość s łodu  dodaw szy ,  ies t  
ta k  wielki ,  zw sze ik icm i  d rew nianem i s ta tk a m i .  W i a 
domość bliższą na miejscu u Rządcy D óbr  powziąść 
będzie  można.

Dom hnndlęwy S- A. Fraenkel ( F r e n k e l )  w 
Warszawie ,  mai ąc  sobie powierzoną prze* N a j 
wyżej uprzywi l ejowane Towarzystwo l lossyjskie  
z a b e sp ie 6 za ią c c k a p ita ły  i pensje do iyw o tu ie , 
Agenturę  wyłączną  ną ca ł e  Królestwo Polskie;  
zawiadamia osoby k ió r eby  k ap i t a ł y  i pensje  
dożywotne za iego pośr edn ic twem zabespieczyć 
s o b i e  ż y c z y ł y ,  iż w k a n t o r z e  t e g o ż  D o m u  w W  a r 
szawie przy  ulicy Uiolańskiej  pod Nr  602 co 
dz ienni e,  wy i ą wszy dni świąteczne,  załatwiane 
byc mogą  podobne zabezpi eczenia ,  po d ług  ta
bel  i warunków,  o k tórych  t a m ie  wiadomość 
powziąść można.

W  now o za łożonym  Sklep ie  przy ul icy  K r a k o w i  
Przed :  pod Kr 369,  dostać można go tow ej  B JEL JZ N Y  
męzkiej ,  S z la f roków , K o łd e r ,  Czapeczek dz iec innych,  
i tym  p o d o b n y ch  przedm io tów .  P rz edm io ty  te zale* 
cać się będą  do sk o n a ło śc ią  ze wszech w zględów  i u- J 
m ia rk o w an ą  ceną. R W n ie ż  p tzy jm u ie  się zamówio* 

-■na Bielizna tło szycia.
Z p rzyczyny  słabości  A p tekarza  B arańsk iego ,  A- 

P T K K  A w mieście O bw o d o w cm  M ińsku w Gubern j t  
M azow ieck ie j ,  z w alnej  ręki do sp rzeda n ia ,  pod naj* 
korzystn ie jszem i w arunkam i.  W iadom ość  u A p te k a 
rza  W’a resk iego  w diukow ie ,  w G ubern j i  Podlaskiej* 

Z g in ę ła  SJJCZKA m ała  z g a tu n k u  an g ieh  
skich W y ż e łk ó w ,  szerści d łu g ie j ,  b ia ła ,  * 
uszkami długiem! ciemno kasz lanow atem ił  

7. lii kie m iż ł a tk a m i ,  na nóżkach ce n tk o w a ia .  K to b f  
ta k o w ą  z n a laz ł  i odn iosł  na ulicę P o d w a le  Nr 4 (J9» 
o trzym a 2 ruM e s reb rem  nag rody .

Dziś rano c ie p ła  s topni 21. W czo ra j  w po łu d n ie  26'
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  23 raz C z e m u *  nie  

Stfirota. J P a n i  Ałyszyń ska  • w y k o n a  g łó w n ą  - rolę* 
w ys tę pu iąc  2g i  raz iftko Gość na scenie  Warszawski'-')*

P A N O R A M Ą  na Kra:  Prze :  ieszcze wid/.ieMuo&na.

\


